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W i e d e ń .  18 .  kwietnia.  Odpowiedź  pruska na d e 
p e s z ę  austryacką z  7.  1). m- została tu wczoraj  w  południe  
d o ręczona .

B e r l i n .  18 .  kwietnia.  , ,N a t i o n a l - Z t g . “ o g ł a s z a  do
s ło w n ą  treść  odp owiedzi  pruskiej.  Odrz uca  ona Żądanie  
w z g l ę d e m  odwołania  pruskich rozp orządze ń w oj sko w yc h z tym 
dodatkiem.  Z e  A u s t iy a ,  która p ierwsza  z a c z ę ł a  s ię  zbroić,  
musi  z a c z ą ć  od z a b e z p ie c z en ia  pokoju.

L o n d y n .  17 .  kwietnia .  N a  dz is i e j szem  pos ied zeniu  
i z by  n i ż sze j  odpo wiedzia ł  Layard na interpelacyę  B e a u -  
monta .  ż e  n iema ż a d n e g o  powodu w ie r z y ć  doniesieniu dzie n 
nika „ N e u e s  Fre n u ien b la t t4, o zawarciu przymierza  prusko-  
w ł o s k i e g o .  B z ą d  nie otrzymał  żatmej takiej wiadomośc i .

P e t e r s b u r g ,  t ? .  kwietnia.  W y b a w c a  C esarza ,  cliłori 
Ossip Iwanow,  który odwrodi ł  rękę mordercy ,  zosta ł  w y n i e 
s iony do s tanu s z l a c h e c k i e g o .  S k ry to b ójca  j e s t  Rosyanin .

i I t i f L y ;  ^  i r Vt

l .wóir  , 1&- hwiclmu.
W ie n e r  Abendpos l "  z lti .  b in. pisze:  Otrzymane u ciągu 

tlnia wczora j szego  te legramy chcą nadać syluacyi spokojniejszy cha-  
r a k l e r ;  w rzeczywis tośc i  ji ilnak nie zaszło nic takiego* cohy mo
gło zmienić stanu rzeczy,  a zmienne doniesienia dzienników świa d
czą tylko w ogólności  " zmianie nadziei i obaw,  jak się to dzieje 
zwykle w czasach naprężonej  i niejasnej sy tuacj i .  Dodany w t e l e 
gramie uspokajający a r ty k u ł  j .Cnnst i tut ioneł!a“ ( p a t r z  pod rubryką  
Francy!}  miał tr.ozc lylkn wyłącznie lY cc nz k i  cel na oku, i ńie 
podlega żadnej  wątpl iwości ,  z.e zupełne przy wrócenie wiary w o t r z y 
manie pokoju mogłoby wyjść t e raz  taktycznie tylko od rządu p r u 
skiego. W y r a ź n e  oświadczenie ze s t rony Prus,  że nieobcą z a k łó 
cać pokoju,  a łącznie z tem odwołanie ś rodków wojskowych  mo
głyby prędzej  niż wszys tko inne położyć s tanowczo koniec wsze l 
kim obawom i nas t ręczy łyby o raz  jedyny możliwy dowód,  że za 
miary P rus  względem legalnej  i spokojne] reformy ustawy zw ią z 
kowej są istotnie szczere .

Z powodu a r tyku łu  dziennika „Ncue ireie Press*e<: o mniema
li Jiu zamia rze  rządu cmiłowania papierowych pieniędzy,  „Const i t .  
Oester r .  Zlff.1' powiada,  że r ząd w trud nem obecnie położeniu po 
llajdokładnie jszem rozpa t rzen iu  sie w sytuacyi fakich tylko ś rodków 
"żyje,  jakie praw nabytych nic naruszają,  k redy t  państwa ile iiio- 
®ności ochraniają i ta rg  pieniężny al terować nie będą.  Użycie z re -  
8ztą tych ś rodk ów  nastąpi  p roporcjonalnie w miarę rozwoju  wy
padków,  tein bardziej ,  iż nadzieja utrzymania pokoju,  dzięki  Begu 
n>e znikła,  są i owszem widoki ,  iż Prusy dadzą się powst rzymać 
0(l rozmyślnej  z; czepki .  Bo "r l iocias ostatnia nota p ruska ,  o ile
* dzienników jest  znana,  nie usunęła zupełnie obawy wojny,  to j e 
dnak zawsze można mieć nadzieję,  iż stała wola innych rządó w 
"iemieekicli w u lrzymaniu pokoju,  na postanowienia P rus  s tanowczy  
"P ływ  wywie rać  będzie.

Nie wdając się w dalszą koutrawersyę,  „Oes te r r .  Const .  Z t g . “ 
" j r a ż n  jako podmiotowe  zdanie swoje, ' ż  emisya not poniżej  10 
złotych tein mniej na rnszyćby  mogła przywilej banku,  iż przywile j  

ankow i p rzyznany  wyłącznego  emitowania pieniędzy papierów od
nosi się tylko do innych p rywatnych instytutów kredy towych ,  nie 
za* do takowych pieniędzy w notach poniżej 10 zł r .  p rzez  rząd 
emitować sie mogących.  Gdyby w alcie bankowym prawodawca  
ni>ał był  zamia r  zakazać  bezwarunkowa wszelką emisy ę pieniędzy 
Papierowych p rzez  cały czas  t rwan ia  przywileju bankowego,  w ta- 

•m razie byłby to w  akcie bankowym wyraźn ie  wypowiedział .  
s iie jednak wypowiedzenie było.  zdaje sic, nie możliwem, z w a - 
" Szy, iż żadne państw o nie może zrzec się praw a użycia w cza-  

niebezpieczeństwa lojalnego ś rodku,  które na Indy przemija jące 
J o nakłada ofiary, a jednak wystarczyć może do usunięcia nie- 
ezpieczcństwa o byt  własny,  j akiem pa l i s t "  o zagrożone  być może.  

, .'e *fcyw» “a głosncli .  k tó re ,  zresetą w dobrych zamiarach,
1vc ° " '  ?esa rs^ 'cmu zarzuca ja  opieszałość,  a aktom jego dyploma- 
• f f f f i ' V /  *nergii ,  chociaż ak ta  te tylko z wyciągów znane być 
miejsc len‘ Haszem nagłość w polityce nie by łaby „a swojem
&zv'ch ° vvm 0 postanowienie w sprawach naj ważn ie j-
WDraJ i me których p rzypadkach  pospieszne działanie może być 
kona6 ? !  Z *>«oia w reku można niekiedy więcej  do-

C’ 0,4 ua d rod a« długich negocyacyi.

Lecz w obecnym przypadku ,  w za ta rgach z państwem zawiąz
ko we m. z k tórem dotąd ży ło  się w przyjaźni ,  tam gdzie p r zede-  
wszys tk iem unikać wypada pozoru nawet  zaczepki ,  gdzie zależy ńa 
tein, ażeby  Niemcy i ca ły świat  p rzekonać,  że Auśtfya nie chce 
ani wyzywać  ani zaczepiać,  gdzie związek niemiecki według o rg a 
nicznego swego urządzenia tej s t ronie niesłuszność przypisać musi,  
k tóra  pokój najpierw zakłóc i ła ,  gdzie wzajemne wsparcie A u* t r y l  i 
Niemiec koniecznym jest  warunkiem szczęś l iwego  zakończeni? tó-  
ezączrgo się sporu —  w razie tak niezwyczajnym uczucia patryo> 
ly rzn e  mogą wprawdzie znaleść wyra z  swój  niezatamowany,  lecz 
r ząd  zawsze  ma obowiązek t r zym ać  sie w g ran icach umiarkowania,  
jakie inn sy tu a c j a  zakreś l i ła .  Jeżel i  Anst rya t r zyma  się mądrej t ak-  
ty ki, zos tawania  zawsze o j eden  krok poza obecną poli tyka Prus.  
to nie będąc zaskoczona nieprzewidzianemi  wypadkami,  celów swych 
najlepiej dopnie,  a celem tym je s t  u tr zymanie  pokoju i t rzymanie

silnie ale obronno.
Wniesiony p rzez I rusy projekt  r eformy związku , chociaż 

dotąd j e s t  tylko ogólnikiem bez wyraźnej  t reści ,  zniewoli  jednak 
większość r zadow niemieckich do orzeczenia najprzód,  że reforma 
bez udziału Austryi  nas tąpić nie. może, a następnie że p ro jek t  z ł o 
żony w ten czas tylko pod obrady wzięty być może,  jak utrzyma* 
nic pokoju będzie zapewnione,  a P rusy uzbrojenia swoje w s t r zy 
mają.  Musi się najprzód wykazać ,  czyli na lej drodze ,  s tosunkami 
w skazanej!  dop ete być może złagodzenie obecnej s y t u a c y i , t ak  
nader  naprężonej .  Odwołujemy sic tu do dek l a ra c j i  pełnej  godności  
p. Beusta ; p ie rwszy minis ter  saski  wystosow ał do gab inetu p r u 
skiego cale monitorium,  które na uwzględnienie zasługuje.

Co do uzbrojeń pruskich  dowiaduje się „B oh em ia“ od g r a 
nicy sźląskiej ,  że na Szląsku pruskim wszyscy dotąd oszczędzani  
lub odesłani  uaponróf  urlopuicy zostal i  nanowo powołani i mają 
u- jak najkrót szym czaśie stawić się w Głatzn.  T w ie rd za  Glatz 
j e s t  t e raz przepełniona wojskiem tak,  żc nawet  mieszczanie dostają 
żołn ie rzy na kwaterę.  Codziennie o godzinie 8 lit ej w ieczorem z w o 
dzą wszys tk ie  mosty wiodące do twierdzy i zamyka ją  ją  formalnie-. 
Oprócz tego skupują P ru sa cy  o granicy znaczne  zasoby  żywnośc i  
i odstawiają j e  po wysokich cenach do komendy wojskowej  w Glatzu.

Z,- .Szląska piszą do „P r es se “ wiedeńskie j :  Nie tylko w na
szej prnwiiicyi  wszys tkie  u rzęda landradzk ie  Otrzymały w drodze 
telegraf icznej  polecenie z Berl ina z re widować  ściśle W sz ys tk ie  ko
nie znajdujące się w ich okręgach a zdatne do s łużby wojskowej  
w razie po t rzeby w ciągu 5 lub 6 dni odstawić do władz  w ojs ko
w y ch ;  iv innych prowincyacb podobne rozporządzenia  o t r zymały 
także u rzęda  l a nd ra d zk ie . - Dowodzi  to,  ze zmobil izowanie jazdy 
nastąpi już w najbl iższym czasie.

Co do pro jektu  Bi smarka wzg lędem reformy;"  Cesa rz  Napo
leon jak donoszą z P a ryża  do „A. A. Z . “ polecił  swojemu posłowi 
w Berl inie,  aby lir. Bi smarkowi  wyraz i ł  w  jego  imieniu uznanie za myśl 
zaprowadzen ia  w Niemczech p ow sz e chn eg o 'g ło sow ani a .  „A. A. Z . “ 
dodaje p rzy tem : „C esa rz  przypuszcza,  że i lud Szlezwik-Holsztyń-  
ski  będzie powołany do rozs t r zygn ięc ia  o sobie na podstawie po
wszechnego g łosowania ,  a Bi smark potrafi  u szanować  życzenia ludu 
Sz lezwik-Holszly  ńskiego .11 W  Pary żu  spodziewają się połączyć p ru 
ski p ro jek t  r e formy z myślą o kongres ie  uważając  i s totną zmianę 
kons ty tncyi  zwiąykowej  j ako  zmianę aktu związko weg o  i aktu k o n 
gresowego ,  k tó ra wymaga łaby sankcyi  wielkich mocarstw’. Sądz ą  
lam,  że Anglia niewątpl iwie udzieli  swoje przyzwolenie  i mysią,  że 
s tdsunki  niemieckie za dwa miesiąca albo zupełnie dojrzeją albo 
s taną sie tak żawikłane i niepodobne do rozwiązania,  że kongres  
będzie musiał  być zwołanym.

Głęboka cisza,  k tó r ą  obecnie widzimy w obudwu obozach pi
sze „F ren ide nb l a t t “ j e s t  według zdania jednego z, ko responden tów 
wiedeńskich oznaką,  że zbl iżają się ważne wypadki.  J est  j 0 c jSZa? 
która  poprzedza  burzę  ; w kołach kompetentnych u t rzymują,  że 
spraw>a r o zs t r z yg n ie  sie w j ednym lub dw7óch dniach.

W  ostatnich dniach ro zsze rzy ła  się_ pog łoska o ustąpieniu 
Bi smarka ,  k tó rej  zaprzeczano,  k t ó rą  ponawiano^ znowu ki lkakrotnie.  
Obecnie piszą z Berl ina do jednego z dzienników F ran kfu rck ic h ,  iż 
w t amte j szych kołach dyplomatycznych ®ł,(lWladają,  ze Król  ma za 
miar  ofiarować- swemu pie rwszemu minis trowi wielkie dobra r z ą 
dowe w Luxemburgu i nadać mu zarazem tytu ł  księcia.  Czy tó ma 
nastąpić dla zachęty do wytrwałości ,  czy dla osłodzenia dymiśył,  
nie wiadomo.

W e d łu g  „C or r i e re  merkńnt i lc“  Książę Albrecht  pruski  r ze czy 
wiście j i rzybył  z Nizzy do Genuy g d ż ' e  zwiedza ł  ar senały  n as tę 
pnie odjechał  do Liworno.  Książę zachowuje  wszędzie inkognito.

„Opinione“ o trzymała wiadomlś is ł  z L o n d y n u ,  k tó re  d o 
noszą,  ze ki lka a n g i e l s k i c h  o kr ę t ów  wojennych o t rzymało  rozkaz,  
ażeby jak n a j s p i e s z n i e j  ukończyły Swóje uzbrojenie,  by odpłynąć 
na Ba łtyk,  gdzie rząd angielski na p r z y p a d e k ’ wojny w 'N ie mc ze c h  
chce wzmoen ić  swoje siły-1 zbrojne.
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„Nor th  C h ;na Qverland H e r a l d ” podaje następujące doniesie
nia z P ek i nu :  W  stol icy wielka panuje obawa z powodu pogłosek
0 Nienfeiach,  k tó rzy  mają dążyć do P ek i nu ;  300 0  T a t a r ó w  iniało 

• połączyć się z buntownikami.  Z  I l ankowu donosi  tenże dziennik:
Nic pewnego  nie wiadomo ani o Nienfejach ani o rozbójnikach.  
W  najbl iższej  okol icy miasta ma być 30 00  do 40 0 0  buntowników 
podczas gdy wojslc cesar skich  jes t  20.000 .  Je dna k  na wierność 
żo ł n ie rzy  nic można l i c z y ć .  Do Hank ow n schroni ło się bardzo  
wiele osób z  zagranicy i ludność czyni  co może aby odwrócć g r o 
żącą  miai t t t  nędze.

"  i j  —

Ł w Ó W ,  17.  kwietnia.  Urządzenie więzień i piecza należyta 
nad mora lną  p opr aw ą  więźni .  s tanowi  j edno  z głównych zadań 
p r aw o d aw s tw a  ka rnego .  Idzie 1u bowiem nie tylko o wypełnienie 
ka ry ,  o d p o k u t o w a n i e  grzechu przeciwko społeczeństwu  popełnione
go,  ale nadto i głównie o wykorzen ien ie  z se rca i umysłu poku tu 
j ącego owych  z łych  skłonności  i nałogów,  j akie zaniedbane wycho
wanie,  lenistwo,  złe p rzyk łady  i wiele innych wpływów z e w n ę t r z 
nych z a s z c z e p i ć  w u im mogły.  Cel ten t ak dalece j e s t  ważny,  iż 
śmiało t w i e r d z i ć  można ,  że pozbawienie wolności  i pokuta,  j a ką  
p raw o  za  popełnioną zbrodnię wymir rza ,  j e s t  t y lko ś rodkiem do 
g łównego  celu, moralnej  poprawy więźnia,  dążącym.

N au ka  religii s tanowić zawsze będzie g łówną podwal inę mo
ralnej  poprawy więźnia za g r zechy  swe pokutującego.  Religia bo
wiem jedynie obudzić i u t r zymać może  w człowieku moralnie z e 
psutym.  uczucie własnej  godności ,  wskazując  mn d rogę podniesienia 
się z upadku, sumiennem na p r zysz łość  wypełnianiem powinności
1 obowiązków swego  powołania.  Ja sne zaś i p r o s t e , a za razem 
wznios łe w swej p ros toc ie ,  są p rzepi sy ,  jakie nam rel igia w tym 
względzie podaje.  „Módl się i p r acu j11, w tych s łowach pisma 
świętego za w a r ty  j e s t  cały kodeks  moralności ,  człowieka z upadku 
podźwignąć  i na użytecznego  członka społeczności  p rze rob ić  mogący.

Mini steryum sprawiedl iwośc i ,  w slusznem ocenieniu ważności  
tego  p rzedmiotu,  zwróci ło  uwagę swoją  na za rząd  więzień w całej  
mdnnrchyi ,  i zap rowadzi ło  w nich właściwe reformy,  dążące do celu 
wyż  wskazanego ,  moralnej  poprawy więźniów.  Ponieważ  nawy-  
knienie do p r acy  i zamiłowanie uczciwego zarobku g łównym być 
może środk iem p opr aw y więźnia,  zaprowadzono w więzieniach r ó 
żne wars z t a ty ,  w k tó rych  więzień wyuczywszy się r zemiosła ,  zdol 
ności  swej odpowiedniego,  po odDjtej  pokucie i wyjściu z więzienia 
będzie w stanie za rob ić  uczciwym sposobem na ut rzymanie  życia,  
zwłaszcza  , iż z tego co w więzieniu zarobi ł ,  móg ł  sobie uskładać 
pewną ,  acz nade r  drobną kwotę  pieniężną,  i:a opędzenie pierwszych 
po t rzeb  do życia służącą.

L e c z  wszelkie  us i łowania  władz mających pieczę nad wię
źniami i moralną ich poprawą będą niedosta teczne ,  jeżel i  pie znajdą 
w łaśc iweg o  i odpowiedniego poparcia ze s t rony spółeczeństwn.  na 
łono k t ó r ego  wracają więźniowie,  co za g r ze ch y  swe już  odpokuto
wali.  Chociaż bowiem więźień t akowy wyjdzie na wolność,  s t a ra 
niem osób duchownych i cywilnych,  moralnie poprawiony,  to j e 
dnak spó łeczeńs two  nie p rzebacza  mu p rzes tęps twa ,  j akiego się do
puśc i ł ;  s am pobyt  w domu kary i poprawy cechuje go piętnem 
hańby,  k tó re  nie ł atwo za t r ze ć  się da.  Ludz ie go unikają i od 
siebie odpychają,  z tąd więźniowi uwolnionemu t rudno o za robek ,  
nawe t  obok  szcze re j  chęci  do pracy,  t r udno  o u trzymanie  życia 
uczciwym sposobem,  po wyczerpaniu d robnej  k w o ty  pieniężnej j aką 
sobie w  więzieniu uskładał .  Nie dziw,  że w człowieku którym 
k aż dy  pog ardza ,  k tó rego  każdy  odpycha zac ie ra ją  się skłonności  
moralne j ak ie  w więzieniu w nim obudzono ,  że biorą nad niemi 
gó rę  dawne nałogi  i skłonności  do złego,  że więzień nad którego po
p r a w ą  t a k  usilnie pracowano,  popada na nowo w odchłań zbrodni ,  
i zamias t  co mógł  być pożytecznym spó łecźeńs twa  członkiem,  slaje 
się n iebezpiecznym je go  i n ieubłaganym wrogiem,  k tórego sp r aw ie 
dl iwość i p iecza o bezpieczeństwo  publiczne na nowo ścigać muszą.

Rzeczą więc j e s t  spo łeczeństwa ażeby uzupełniło s t a ra n i a ,  
j a k ie  miano w więzieniu około moralnej  p op ra w y więźnia,  a r aczej  
pos ta ra ł o  się z swej  s t r ony  o usunięcie p r ze szkód ,  na j a k ie  wię 
zień na wolną nogę puszczony,  w szukaniu uczciwego za robku  na
trafia.  W  tym celu by łoby nader  pożądane zawiązanie to w ar z y s t w  
mających  na celu ułatwienie więźniom na wolność wypuszczonym 
ś r od kó w  uczciwego zarobkowania .  Mieliśmy r az  ju ż  sposobność w spo
mnienia o tern w jednein z numerów pisma naszego.  W s z a k ż e  p r ze d 
miot  tei: t ak  nader  j e s t  ważny,  iż powtórnie do niego j e szcze  w ra 
camy,  w nadzie , iz znajdą się ludzie sz lachetni ,  miłością bliźniego 
ożywieni ,  co słowa nasze pod rozw agę  wziąść  zechcą i pomyślą o 
wprowadzen iu w życie dzieła p rawdziwie chrześciańskiego,  wielką 
zasługę dla całej  ludzkości  mieć mogącego.  W ł a d z e  rząd owe  i są
dowe, a n ' an o w ic ie  c. k. p rok ura to r ya  oświadczają  go towość  do s t a r 
czenia to w arz ys t w u  t a kow em u wsze lkich  wyjaśnień,  wszelkiej  mo
żliwej pomocy.  W  to w arz ys t w ie  zaś  tern nie tyle  idzie o składk i  
p miężne,  bo te w żadnym razie znaczne być nie mogą,  ile r aczej  
o zapobiegl iwość i s ta ranie  się w widokach ludzkości  i miłości  bli
źn iego.  W  kraju naszym mamy. wiele to w arz ys t w  dobroczynności ,  
wiele zak ładów świadczących o ch rześc iańsk iem usposobieniu miesz
kańców,  można więc mieć nadzieję,  że zawiąże się i s to w a rz ys ze 
nie opieki  nad tymi co za g rzech y  swe w więzieniu odpokutowal i ,  
ci bowiem opieki  t ej więcej  niż ktokolwiek  inny po trzebować  mogą.

Jeże. ,  ZJ1* ,n tere8em j e s t  spo łeczeńs twa  wsp ie rać  władze wła 
śc iwe w dziele moralnej  poprawy więźniów,  to w obecnem u rz ą 
dzaniu więzień nas t ręcza  się ku t emu droga dla każdego  według

możności  jego,  przystępna.  Ażeby bowiem wszelkiemi ś rodkami 
działać na podniesienie więźni  z  moralnego upadku,  zaprowadzono 
w więzieniach wspólne czytanie dzieł  poży tecznych,  w godzinach 
wolnych od pracy.  Można sie spodziewać,  że zbawienny ten ś r o 
dek silnie się przyczyn i  do obudzenia uczuć szlachetniejszych u 
wielu z pomiędzy tych co pokutują  w wiezieniu,  a tein samem uła
tw i  moralną ich poprawę.  W  tym celu zaprowadzone  być mają 
w więzieniach bibl ioteki  dzieł  rel igi jnych i moralnych,  o raz  dzieł  
wykładających popularnie wiadomości  powszechnie pożyteczne,  z w ła 
szcza  naukę rolnic twa,  technologią i his toryę naturalną,  do ro l 
nictwa,  i technologi i  zastósowaną,  geografie i h is toryę oraz  powie 
ści moralne i rel igi jne do uzacnienia umysłu i se rca  dążące.  Na 
g łów ną  dla nas uwagę zasługuje dom poprawy i kary we Lwowie  
samym,  mieści on bowiem do 1700 pokutników,  których moralna 
poprawa  każdego z nas obchodzi.  Że zaś cz.ytanie dzieł  poży
tecznych  silnym środkiem poprawy być może,  prze to zaopat rzenie  
biblioteki  jego w dzielą t akowe nader  poząóanem być musi.  C. k. 
nadprokur a to rya  odezwała się zatem do nsóli sz lachetnych i l udz 
kich z p rośbą o dostarczenie jej  dla więzienia Lwowsk iego  dz.ieł i 
pism w' k ierunku wyż wskazanym,  k tóre  w każdym czasie z wdz i ę 
cznością p rzyjmować będzie i na cel p rzeznaczony  uzvć ich nie 
omieszka.  Mamy nadzieje,  że odezwa ta bez skutku nie p ozo s t a 
nie, że znajdą się ludzie ożywieni miłością bliźniego,  k t ó r zy  się 
chętnie p rzy łożą  do zaprowadzenia t ak pożądanego zakładu.

Monarchia Austryacka.
S ic d in d z ie s ią le  pos ied zen ia  S ejm u  k r a jo w e g o  

dnia 1 7 . k w ie tn ia  1 8 6 6 .
Marszalek  k ra jowy x. Leon Sapieha  zagai ł  posiedzenie o g o 

dzinie 10 V2 p r ze dpo łudn iem.  Obecnych posłów było 130. Ze s t rony  
Rządu : c. k komisarz rządowy,  r adzea  dworu  pan Possinger

Po odczytaniu i przyjęciu protokołu ostatniego posiedzenia 
odczytano dalszy ciąg petyeyi wniesionych do Sejmu od nr.  2578 
do 2605.

P. H oczkow ski  zawiadamia ze następujące pefyeye odes łane 
zoslały  w pro s t  do koniisyi edukacy jne j :

1. Petycya s łuchaczów akademii technicznej  lwowskiej  o z a 
prowadzenie  języka polskiego jako wykładowego,  o r eorganizacyę  
akademii  na wydziały f achowe i o uwolnienie s łuchaczów od wojska.

2.  Petycya zachodoio-gal ięyjskiego T o w a r z y s t w a  leśnego o z a 
p rowadzenie zakładu naukowo- leśnego w Galicyi.

3. Pe tycya gmiuy miasta .Ta rnowa o uregulowanie szkoły r e 
alnej z dodaniem szko ły  rzemieślniczej  i kursu handlowego.

4.  Petycya s łuchaczów wydziału prawnego  i f i lozoficznego we 
Lwowie  o wprowa dze n ie . j ęz yk a  polskiego jako wykładowego.

5. Pe tycya słuchaczów uniwersytetu lwowskiego obrządku  gr .  
kat .  o zaprowadzenie j ęzyka  ruskiego j ako  wykładowego.

6. Petycya miasta T ar n ow a  o zmianę us tawy poboru do we j-  
ska  co do młodzieży poświęcającej  się s tanowi  duchownemu.

Pe tycya  zaś miasta Śniatyna o nadanie osobnego s ta tutu gmin
nego odes łana do komisyi statutów' miejskich,  do k tórej to  kornjfeyi 
na wniosek p. Ludwika Skrzyńsk iego  odes łano także petycyę mia
s ta Sanoka o nadanie osobnego statutu gminnego.

Przys tąpiono potem do dalszej ro zp ra w y nad p ro jek tem us ta 
wy o drogach,  mianowicie do dyskusyi  nad §. 12,  k tó ry  według 
pro jek tu  komisyi  brzmi j ak  następuje:

„§.  12. Robo ta  do drogi  rozkłada  się na mieszkańców'  gminy 
i obszaru dworskiego wed ług  liczby osób i sprzęZajów —  Obowią
zanym je s t  do niej każdy lak w gminie j a k  i na obszarze  d w o r 
skim zamieszka ły ,  a mianowicie:  

na)  do dni pieszych za siebie i za każdego mieszkającego z nim 
członka rodziny lub domownika,  k tóry będąc zdolnym do pracy 
liczy nie mniej jak lat 18, nie więcej j a k  iat  6 0 ; “

„b j  do dni ciągłych,  za każdy w miejscu posiadany sprzęża j .  —  
Kto robi  dzień sprzężajem uwolniony j e s t  prze to od dnia pie
sz ego .”

„I lość dni roboty na os#l>ę i sprzęża j ,  oznacza Sejm kra jowy 
osobną uchwałą . “

P. Sm a rzew sk i  wniós ł  poprawkę ażeby ten pa ra g ra f  zastąpić 
dwoma paragra fami  nas tępującemi:

12.  Robota przy drogach gminnych rozk ła da  sie na mie
szkańców gminy kole jno,  a to w gminach wiej skich wed ług  nume
rów domowych,  w gminach sas miejskich według ilości rodzin.

Więcej  j ak  sześć dni od j ednego numeru domowego lub j e 
dnej rodziny nie można w ciągu j ednego  roku wymagać.

Dzień ciągły liczy się za dwa dni piesze.
Ob sza r  dworsk i  woln/m je s t  od udziału w robocie,  a nato

miast  winien dos ta rc zyć  pst r zebny do budowy i u tr zymania  dróg 
gminnych materyał  drewniasy.

§. 13.  O ile prestacye w naturze (§ .  12 )  nic wys ta rczają  na 
budowę i u tr zymanie  d róg gminnych,  może rada gminna w porozu
mieniu z p rze łożonym obszaru dworsk iego  uchwalić sk ładkę  p ie 
niężną,  do k tórej  t ak  obszar  dworski ,  jako też  każdy opłacający 
w gminie podatki  bezpośrednio obowiązany j e s t  p rzyczyniać  się 
w miarę opłacanych przezeń w gminie podatków'  bezpośrednich.

S k ła dka  pieniężna nie może,  wyjąwszy p rzypadek  niecierpiący 
zwłoki ,  wynosić w ciągu jeduego roku więcej  jak 3 centy od 1 złr- 
op łacanych  w gminie podstków bezpoś redn ich .”

Po dłuższej  dyskusyi poprawka p. Sm arzewskiego  najsani- 
p rzód  w zasadzie potem i w całej osnowie zos tał a przyję ta .
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Ponieważ p rzy jęc iem poprawki  p. Smarzewskiego  zmieniona 

zos ta ł a  w zupełnośc i  zasada,  k t ó ra  s łużyła za podstawę projektu 
komisyi,  p rze to  oświadczył  sprawozdawca  komisyi p. Szumańczowski ,  
że dalsze pa ragra fy  projektu będą  musiały być s tosownie  do za .  
padłej  uchwały  zmienione do czego po t rzebne j e s t  poprzednie  p o 
rozumienie się cz łonków komisyi.  Z tego powodu dalsza dysku
s j a  nad us tawą  d rogową  zos tał a odroczona .Po prze rwie  j ed n og o - ,  
dzinnej  p rzed łożył  p. 'Zby s zew sk i  sprawozdanie  komisyi k r ed y to 
wej o p rzedłożeniu r l ą d ł w e n t  dotycząeem odmownej  urh wały Sejmu 
Bukowińskiego ,  w przedmiocie r eo rganizacy i  gal icyjskiego T o w a 
rzys tw a  k redy towego .  Komisya wnos i :  „Sejm zezwala,  ażeby r eo r -  
gat i izacya instytutu k r edy tow eg o  gal icyj skiego p rzeprowadzoną z o 
s tała s t anowczo lub tymczasowo dla Gal i cj i  i Krakowa,  z zacho
waniem wolności  p r z ' siąpienia dla właściciel i  dóbr  tabularnych Bu
kowiny,  i z zas t r zeżen iem praw nabytych osób t rzecich.

P. Trzeciesk i  zwróci ł  uwagę na ważność i nagląca potrzebę 
reo rganizacyi  T ow arz y s t wa  k redy towego  i popierając wniosek k o 
misyi wyraz i ł  życzenie,  ażeby wys.  Rząd j ak najspieszniej  p r ze p ro 
wadzi ł  te r eo r gan iz ac j ę .

C. k. kom isarz rządowy  o świadczył ,  że c. k. Rząd  w p r z e 
konaniu,  żc oporzadl  cwanie gal icyjskiego T o w a r z y s t w a  k r e d y t o 
wego wielce j e s t  w kraju pożądane,  i ażeby to uporządkowanie  
umożebnić i przyspieszyć wynurzy ł  Izbie swoje zdanie i oczekuje 
w tym względzie  uchwały Izby.  Jeżel i  uchwała la powzięta z o 
stanie zgodnie z wnioskiem komisyi,  natenczas r ząd niezwłocznie 
poczyni s toso wne  kroki  gwoli  r eo r g an iz ac j i  Tow arz ys t wa .  Po tem 
oświadczeniu c. /»’. komisarza rządowego  wniosek komisyi bez 
dalszej  dyskusyi  zos tał  przyję ty  i za raz  w t rzeciem czytaniu osia 
tecznie uchwalony.

P.  Z b ysze icsk i  p rze d ło ży ł  polem sprawozdanie komisyi p r a 
wniczej ,  w przedmiocie zaprowadzenia  nowych ksiąg hipotecznych 
' ulepszenia d o t y c h c z a s o w y c h  ksiąg publicznych,  jako też projektu 
porządku  hy potecznego,  — tudziez o wniosku |». £zpunarn,  wzg lę 
dem uznania pot rzeby j ak  najspieszniejszego zaprowadzenia w całym 
kraju,  ks iąg g runtowych  tak włościańskich jak i m i e j s k i c h  Komisya 
" n o s i :

„W ys o k i  Sejm raczy uchwalić :
„1.  lns lylucya  hypoteczi in,  a względnie,  zaprowadzen ie  nowych 

ksiąg hipoteczny eh. lub ulepszenie dotychczasowych ksiąg publicz
nych, j a k  niemniej us tanowienie porządku  hypoterznegn.  jest  p rzed
miotem ustaw odawslwn k ra jowego .“

„2. P rz ed ł oż ony  przez  o. k. Rząd projek t  do pinwn o z a p r o 
wadzenie ksi. g hypoti  < z n j i h ,  ludzi.cz projekt  porządku bypotecz-  
"ego Sejm zwraca  Rządowi  z leni wezwaniem,  azeliy złożoną była 
komisya,  z prawników tufe j szokra jowyrh  i z ludzi p r a k ty c z n y c h . — 
klóra zas tosowawszy się do zasad przez Sejm wskazanych,  -— 
* uwzględnieniem właściwości  nasz igo  kraju,  —  p(, rozpoznaniu i 
7 uwzględnieniem już  istniejący cli ksiąg hypo te ezn ych , nareszcie po 
r °7.ważHiu wed ług pot rzeby  uwag przez komis ję  se jmową nad p r o 
jektem rzadoyyym poczynionych,  wypracuje uowy p ro jekt  tak do 
Peawa o zaprowadzenie  nowych ksiąg hypoteeznych.  lub ulepszenia 
dotychczasowych,  j aku i po rządku  hy potecznego ■ — poezem takowy 
projekt  p rzez  c. k. Rząd na przysz łą  kad e n c j ę  Wysokiej  Izbie 
P o d s t a w i o n y  być ma .“

P. Ł a w ro w sk i  wychodząc ze s tanowiska,  że zaprowadzenie,  i 
"orniowanie ksiąg hypotecznyeh nic należy do zakresu  us taw od aw
stwa kraj  owego leez do us tawodaws twa całego pańs lwa,  wyrażając  
0r«,a zdanie,  ze odrębność normy yv tym względzie w jednym kraju 
Pociągnęłaby za sobą szkody materyalne a mianowicie osłabienie 
kredytu,  przedkłada nas tępujący odrębny wniosek:

„W yso k i  Sejm raczy uchwal i ć :  P rz ed ł oż on y  projekt  do prawa 
0 O p ro w a d ze n ie  ksiąg hypoteeznych,  tndziez p rojek t  porządku  hy-  
P°teeznego wraca Sejm e. k. r ządowi  z tem "e zw an iem ,  ażeby zło-  
O n ą  była komisya z p raw nik ów  tu te j szokra jowych i ludzi p rak ty -  
Cznych, k tóra  z uwzględnieniem już istniejących ksiąg hypoteeznych 
11,1 koniec po rozważeniu uwag przez komisyę sejmową nad temi
Projektami poczynionych,  — wypracuje swoje uwagi  a według oko-  

czności i nowy projekt  do prawa o zaprowadzenie nowych ksiąg 
Jpotecznyeli ,  lub ulepszenia dotychczasowych j ako i po rz ą d k u  hy-  

Po tecznego ; poezem takowy p ro jek t  przez c. k. rząd na p rzysz łą  
,Uent‘j ę  wysok iunu  Se jmowi  do zaopiniowania na mocy §. 19. 
*' utu k ra jowrgo p rzeds tawionym być ma.

. . (-■ k. komisarz rządowy  oświadcza,  że rząd p rzedk łada jąc
°jekt  ksiąg hypoteeznych odnośnie do §. 19.  ustępu II. s tatutu 

r z a J i ' Veg0 " K a d z i ł  z tego zapa t rywania  s 'ę, że us tanowienie po- 
u hypotecznego należy do zakresu us tawo daw s twa  pańs two-  

porządek  hypoteczny odnosi się do zasad us tawy  cy- 
ohowią/ujacej  w calem państw ie. Postanowił  nia co do urzo-  

" ' 8ze^tL-*iak*0Wail-*P podań tabularnych powinny być j ednakowe  we 
lc. 1 krajach ko r o n n y ch ;  rozmai te  ustaw oda wstw a w rozmai -  

^ u d n o ś c i ^  koronnych wielkie w tym względzie p rzeds tawia łyby

jakiei ^ ' ,l' s*e |'s t ' vo sprawiedliw ości zajmuje się właśnie kwesfya,  na 
^  niC? ej Podstawie fabule krajowe mają być unormowane,
" ' •azyw^:  ° r ”1,e 7 ksi ęgi  hypo teczne  stosownie do ogólnej obo- 
Pr zedni:',C| ,n!Vaceł Kasady maja być prowadzone ,  to rząd uważa za 

^ n n o t  należący do us tawodaws twa krajowego.
^ I1CU ° sv' i at |cza mówca,  że rząd wielką przywiązu je  wagę 

w OKoL ,US ^ Sl?a. udanie Sejmu,  i zapewnia ,  że uwagi Sejmu
j mianowicie tyczące  się p ierwszych 13 pa ragrafów ordy-

naicyi hypotecznej  p rzy  ostatecznej  r edakeyi  zos taną p r zez  ć, k.  
r ząd  uwzględnione.

Po tern oświadczeniu c. k. komisarza r zą dow eg o  p rzemówi ł  
j e szcze  p. Zbyszewski  za wnioskiem komisyi,  poezem wniosek p. 
Ławr ows k ieg o  przy imiennem głosowaniu większością bO głosów 
przeciw 56 zos tał  uchylony.  W n io se k  komisyi zos tał  w końcu p r z y 
j ę ty  i zaraz  w t r zec iem czytaniu os ta t e czn i e . uchwalony.

Posiedzen ie  zamknięto o godzinie 6tej  \vieczór. P rz y s z łe  po
siedzenie we środę o lOtej  godzinie rano.  Porządek dzienny : S p ra 
wozdanie o te rytorya lnym podziale kraju i sprawozdanie o ustawie 
wodnej.

L w ó w ,  17. kwietnia.  (Spraw ozdanie  izby handlowej i p r z e 
m ysłow ej.)  Dnia 10. kwietnia  r. b. odbyło się drugie nadzwyczajne  
posiedzenie lwowskiej  izby handlowej  i przemysłowej  pod p r z e w o 
dnic twem prezesa  p. Józefa Brcnera ,  na k tó rem po uzupełnionych 
wyborach,  członków tlo izby t akowa ukons ty tuowała się na r. 1866 
i wybra ła  na prezesa p. Józefa Rrouera,  na wice -prezesa  p. Karola  
Pi r t zseha,  a na kasycra p. Jó/ .ela Kogla.

Na temże posiedzeniu przed łoży ła  komisya wysadzona do zba 
dania projektu r ządowego  do nowej ustawy konkursowej  (krydalnej )  
swoje sprawozdanie ,  nad k tó rem obrady do najbl iższego zebrania 
się izby odroczono.

W  i < * < ! « ' . 16 .  kwietnia.  ( Nowiny dworu. —  Wiadomości 
bieżące.)  Najj .  Pan odb ie ra ł  wczora j  relacye pp. mini st rów a o go
dzinie l i t e j  przyjmował  na osobnej audyencyi  hr.  Lazanskyego,  
k tó ry p rzedwczoraj  wieczorem przybył  tu z Pragi .  Później  Najj. 
Pan p rzyz ywa ł  do burgu pp, ministrów'  lir. Belcredi ,  lir. Mensdorffa 
i F rn nr ka ,  i konfe rował  z nimi przez czas dłuższy.  O godzinie 
I2tej  odbyła się pod p rezydeneyą Najj. Pana rada mini steryalna 
z udziałem wszystkich pp. mini st rów i kanclerzy nadwornych i t rwa ła  
do godziny 2giej.

I Dziś Najj.  Pan będzie udziela! andyencyc powszechne i w c i ą gu
tychże będzie p rzy jmował  deputacyę z Pcszlu pod p rzewodnictwem 
burmis t r za  p. Ro t lenh i l l er ,  k tó ra Najj. Panu p rzywozi  podzięko
wanie miasta Pesztu za pozwolenie skasowania p rocho wn i  j maga
zynów prochu.

Do „B oh .“ piszą z Kar l sbadu ,  że J.  C. M. Arcy księżna Zofia 
ma przybyć tamże z końcem tego miesiąca na kurecye  i j uż  dla 
Jej  Ces.  Mości zamówiono w domu „pod złotym k lucze m“ 18 pokoi.  
Jej  Ces.  Mość A rey księżna Mary a Ludwika przybędzie  tu we ś rodę 
wraz  z mężem swoim księciem I senburg na dni kilka.

l ir .  Lazansky konferował  wczoraj  p rzez kilka godzin z p.  mi
nist rem stanu.  Książę modeński  powróci ł  wczora j  z P r a g i ,  dokąd 
j eźdz i ł  dla odwiedzenia Cesarza  Ferdynanda .  Ks iążęta  rumuńscy 
ł). S tourdza  i Gliika przybyl i  tu wczoraj  z r ana z Bukaresz tu .

Najj.  Pan raczy ł  nnjwyższem postanowien iem z 7. b. m. z a 
twie rdz ić  naj łnskawiej  uchwalony na sejmie czeskim regulamin sług 
dla Króles twa czeskiego z wyjątkiem s to łecznego  miasta Pragi.

Francja.
P a r y i ,  16. kwietnia.  (A r ty k u ł  L im uyracu.)  „Coiist i tut ion-  

ncl“ b ie rze dziś w a r tykule  podpisanym przez  L imayraca  pod spo
kojną i dokładną rozwagę  t e raźn ie j sza  sytuacyę,  szczególnie o ile 
ona odnosi się do Francyi .  Nie p rzydałoby  się —  powiada —  na 
nic uk ry wa ć  to,  że Europa  obawia się przesi lenia.  Każda jednak 
g rożąca wojna może dotknąć k raj  powszecl inem lub szezególoeui 
niebezpieczeństwem.  Powszechne  niebezpieczeństwa dotyka ją  ludy, 
k tóre oie b iorą żadnego udziału w walce,  i t aką  byłaby sytuacya 
Fraucy i  w obec poża ru ,  k tó ryby wybuchną ł  między Aus tryą i P ru 
sami. Sku tk i  wojny dają się dziś w Europ ie  czuć nierównie mo
cniej niż dawniej  nawet 1:yin ludom, k tóre s toją zdała od widowni 
walki .  Nie zawisło to zatcin od rządu Cesa rza ,  j ak iko lwiek  może 
być jego wpływ prawowity,  by mógł  oszczędzić F rancy i  udziału 
w powszechnych sku tkach wojny w Niemczech.  Rząd czynił kroki ,  
by wojnie zawsze i wszędzie za po b iegać ;  ale nikt  w święcie nie 
j e s t  w stanie,  przy t łumić wszelkie namiętności ,  I rzymac na wodzy  
wszelką ambicyę i rozwiązać wszelkie t rudności .  Rząd Cesa rz a  nie 
miał w kwes tyi  Księstw żadnego innego prawa,  j ak tylko udzielać 
rady,  i nie omieszkał  on działać w tych gran icach ;  a czy n i ł  to 
z całą gor l iwością  i w sposób lojalny,  zalecał  wszystkie ś rodk i  do 
spokojowego zała twienia sprawy

Chcąc głosowi  s wojemu zapewnić większy skutek,  za cho wy wał  
r ząd zawsze j a k  najściślejszą neut ra lność  w tej s p r a u i e  i t r zym ał  
się jej  stale.  Nie oświadcza ł  on się ani za Aus t ryą  ani za P rusami ,  
ani też wy s tę po wa ł  p rzec iw którcniukolwiek z  tych  pańs tw.  Nie 
przemawia ł  on do P ru s  nigdy inaczej,  jak tylko w imieniu eu ropej 
skiego porządku  i na rodowości ,  jako też ogólnych in teresów,  k tóre  
wymaga ją  pokoju.  Tem bardziej  z a ś  »‘e P°dniecał  on w żaden spo
sób zamiarów wojennych.  Ani postawa jego . ani mowa „ je up ow a
żniała niczem Aus t ryą  lub Prusy do ,mi,e|tiania, iż na rozpoczęc ie  
k ro ków  nieprzyjacie lskich spoglądałby z iunem uczuciem,  niż jakie- 
objawiał  zawsze  na konferencyi  lodynskicj  i gdzieindziej ,  odkąd na 
s t a ł a  kwestya  Księstw,  a które dadzą się s t re ścić  w szcze rem ż y 
czeniu,  ażeby  pokój  europejskr me zos tał  tą kwes tyą  zakłócony.

W  ten sposób c z y n i ł  tedy rząd zadość  in teresom pokoju,  do 
kładając wsze lk ich  starań,  ażeby zapobiedz wojnie,  i zapewniając 
Francyi ,  j eźl iby wojna stała się nieuniknioną,  t aką  pozycye,  któr-aby 
dozwalała jej  s tać zdała od sporo.  S łowem,  j eź | i  wybuchnie wojna,  
do tknę łyby  F r a n c j ę  powszechne jej  skutki ,  ale nie by łaby ona na
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r ażo na  na szczególne n iebezpieczeństwa,  g rożące  tym mocars twom,  
k tó reby  wciągnięte zos ta ły  do udziału w wojnie.  T e  p r os te  uwagi 
są dosta teczne,  by okazać przesadność popłochu w osta tnich dniach.  
A czyż ta wojna — pyta „Const i t . !l —  je s t  już  tak absolutnie 
p e w n a ?  Jeżel i  pewne oznaki zapowiadają jej  bl iskość,  to z drugiej  
s t rony  są też inne,  niemniej wyraźne symptomata,  ze wojna ta na
trafia na p rzeszkody .  Czyż nie świadczą te p rzeszko dy  z obudwu 
stroi* o uczuciu ciężkiej  odpowiedzialności ,  jakie ściągnęłoby na 
siebie to m o c a r s t w o ,  któreby wystąpi ło  zaczep n ie ?  A po
t r zeb a  pamiętać  je szcze  o licznych usi łowaniach pańs tw średnich,  
by p rzeszkodz ić  koi izyi ,  j ak również o manifestacyach za poko
jem,  j akie wychodzą od l icznych zgromadzeń  w Niemczech.  I nie 
należy też zapominać o krokach g łównych  mocars tw  ku zabezp ie 
czeniu pokoju,  k tó r e  choć zachowują  neut ra lność ,  nie są przec ież  
obojętnemu

Sytuacya zatem nie jest wcale rozpa cz l iwa ;  na wszelki  w y 
padek nie może ona szczególnie co do Francy i  usprawiedl iwiać 
p rze rażen ia  k ra ju  z ostatnich dni. Nie przystoi  wielkiemu krajowi  
p rzyb ie rać  t a k  przes tr aszoną  postać i wys tawiać tym sposobem 
wsze lkie  int eresa na nieszczęsny upadek.  Wypada łoby ,  ażeby F ra n-  
cya nie zapominając o mądrości  i umiarkowaniu,  jakich władający 
od l a s t n  lat  losami jej monarcha dowiódł  we wszys tkich  p rzes i 
l eniach europejskich,  spoglądała  w p rzysz łość  z większą  ufnością 
i spokojem.

. K r o f u i i f l .
(Tarnopolska g im naz ja lna  młodzież) bez różnicy obrządku i narodowo

ści,  z własnego natchnienia, a za zezwolemem wys. Namiestnictwa zbierała  
między sobą składki na korzyść  głodem dotkniętych mieszkańców cyrku łu  Ko- 
łomyjskiego, i takowe dwoma nawrotami odesłała na miejsce przeznaczenia  : 
raz p rz e d  Wielkanocnemi Świętami w kwocie 67 z l r .  44 c., drugi ra s  po W ie l 
kanocnych Świętach w kwocie 61 złr .  69 c., razem 119 zlr.  12 o. Ten u c zy 
nek, św iadczący o chrześciańskie j  miłości i sz lachetnein sercu, godzien naśla
dowania.

(Nieszczęsny wypadek.)  P io tr  Rudziński,  wyrobnik  z S la re jso l i , p racu 
jący przy  kopalni nafty w Borysławiu , poniósł śmierć dnia 12go h. m. udu
siwszy się  gazem w szybie.

G ospodarstwo, przemysł Ś handel.
Ceny p rzecię tne  cz te rech  głównych ga tunków zboża i innych 

a r t yku łó w w II. połowie miesiąca marca 1866  były nas tępujące na 
t a rg ac h  w miasteczkach  :
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walutą austi-yacką

Mec pszenicy . . . 3 37 3 90 4 3 30 3 90 3 50
„ żyta . 2 60 2 80 2 50 2 55 2 75 2 50
„ jęczmienia 1 7 0 2 40 1 80 1 70 2 . 2 •
„ ows a  . 1 1 60 1 60 1 28 1 30 1 20
„ hreczk i  . . • •t 4 . . 2 45 * ♦ 4
„ kukurudzy • 2 20 3 ♦ 2 70 4 *
„ z i emniaków . 1 1 • 1 1 ♦ 1 *

C e tn a r  siana . . . 1 4 1 10 2 • 1 20 1 » 1 •
„ wełny  . . . . * * * ♦ . , « • 4
„ nasienia koniczu ♦ 4 4 * 18 . ♦ • * ♦

Sąg d r ze w a  tw ard eg o 4 w 4 20 4 50 6 . 4 20 6 ♦
„ „ miękkiego 3 , 3 20 2 80 4 50 2 10 4 4

F u n t  mięsa wołowego » 11 ♦ 10 8 . 9 4 8 10
Mas okowity  .  . . * 68 • 60 1 20 4 60 * 60 * 60

W i e d e ń ,  14.  kw ietnia.  ( T a r g  na w o ły .)  Na naszym dzi
siejszym ta rgu  było 2 9 4 9  wołów,  i z tych sprzedano  1496  sztuk.  
Za  wołu ważącego  480  do 650  S" płacono 95 do 155 z ł r . ,  za  ce-  
t n a r  17  zł r .  5 0  c. do 20 zł r .  50  c.

Ostatnia poczta.
B e r l i n ,  16. kwietnia.  „N ordd .  Alig. Z t g . K zaprzec za  do- 

niesieniom o wlasno ręcz nem  piśmie Jego Mości Cesarza  aus t ry ae -  
kiego do Króla  pruskiego,  tudz ież  pogłoskom 0 ustąpieniu hr .  Bi s-  
m a r k a ,  i o świadcza dalej ,  że kandyda tu ra księcia Hohenzol lern na 
Księcia  rumuńskiego  nie j e s t  w żadnym względzie ak tem poli tyki  
p r u s k i e j ,  lecz jedynie 6prawa t ego  książęcego domu. „Nordd .  A lig.
Z t g . “  w obec doniesień wczora j sze j  Gazety kołońskiej  względem 
dwóch  not  au8tryuckich z 7.  i 9. kwietnia,  zapewnia ze istnieje 
tylko j edna nota gab inetu wiedeńsk iego z 7.  kwie tnia ,  k tó rą  og ło
si ła G az e ta  koburska.  „N. A. Z . “ sądzi ,  że ogłoszenie tej no ty  na
stąpi ło w b r e w  woii gabinetu wiedeńskiego.  Odpowiedź p ru ska  opó
źni ła  się z powodu słabości  hr .  Bi smarka,  a g łównie na życzenie

Bawaryi ,  k tóra  usi łowała doprowadzić  do porozumienia.  Odpowiedź 
ta dotąd nie byłaby nadesłana,  gdyby nic pogróżki  Austryi  iż uzbro -  
nia będą rozsze rzone jeżeli odpowiedź Prus  nie będzie pomyślną.

B u k a r e s z t ,  16.  kwietnia.  Dwustu ludzi podburzonych 
przez  książąt  Mourussi  i Rosnovano usiłowali  wczoraj  wywołać  
w Jassach zaburzenie tendencyi  separatys tycznej .  Pol icya r oz pr o 
szyła ich i odpar ła Mourussego.  W k r ó tc e  petem 200 poddanych 
rosyjskich ^szańcowali  się w domu Rosnovana,  ponowili usi łowania 
i strzelal i  do wojska,  k tó re odpowiedziało ogniem. 12 zabi to i 16 
raniono.  Lud nie wziął  udziału w zaburzeniu.  W e dłu g  obwiesz
czenia r ządowego  na czele powstania był  metropoli ta i bojar  Ro s -  
novano,  k tó rych  aresz towano,  dwaj książęta Mourussi ,  k tó r zy  umknęli  
do Rosy i i bracia Aslan.  Dyrpk tor  pocz ty  rosyjskiej  Lacesco miał  
przemowę do ludu. Bunt przyt łumi ł  pułk mołdawski.

Prawie w s z y s t k i e  miasta Wołoszczyzny ,  tudz ież  cała Mołda
wia g łosowały j ednogłośnie za księciem Hohenzol lernem.  W c zo r a j  
odbyło się lu ki lkutysięczne zgromadzenie  ludu, na k tórem Dymi tr  
Ghika i Jean Brat iano mieli p rzemowy na rzecz  księcia H o h e n z o l 
lerna,  Osfatni  zalecał  księcia szczególniej  jako  p ro t egowanego  p r zez  
Ce sa rza  Napoleona.  Obiega pogłoska,  że książę j e s t  już tu,  lecz 
się dotąd ukrywa.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 17, kwietnia.

Hutel George:  PP. t j r - Borkowski Wit.,  z Winniczek. — Br. Bess A rn  , 
7, Boirowic. — Guszkowski Kaj.. 7, Nowegomiasta . — Mniszek Ant., 7, Ostro
wa. — Sw ieżawski  AIex , 7 Szezepialyna. — Karpeilcs  Antoni, c. k kapitan, 
z Przemyśla.

Hotel europejski:  Rylski Hen,, 7  Dłnżniowa.
Hotel L anga :  Pisotzki Was , Ł Molilawy.
Holci angielski:  Nowosiciccki ,Józef, z Przemyśl.:.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 1 7 . kwietnia.

PP. lir.  Drobojewslii l iaz.,  do Bolanowic. Br. BrUckinann Henr.,  do
Maynieza. — Gojan Alex., do Bukowiny. _  Jordan Teofil, do P r z e m y ś l a . __
Milewski Korn., do Stanisławowa. — Szczepański Kran., do Krakowa. __ So-
kulstii Piotr,  do Rosyi. -  Torosiewicz Michał, do Sassowa. — Leupal Michał, 
c. k. k. pitan, do Czerniowic.
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T  SC A  T  B I .
D ziś  ( p rz e d s t a w  po l sk ie ) :  o O t i m y  i  h u z a r y w, komedya w 3 

aktach przez  Alex. hr .  F redrę .  Na korzyść  tu te jszego zak ładu  
ubogich.

Ju tro  (p rzeds t .  n i e m . ) : „ D e r  S e r e z , a n e i ‘u , ope re tka  w 1 akcie 
po raz  p ierwszy.  „Mi<* & * e r l e n s c l i » u r “ , o d e r :  „ H e r r ,  
W i e n e r  u n i i  K n e c h t 11, obrazek  d ramatyczny ze śpiewami 
w 2 oddziałach.  „ W l e i s t e r  B o r l u n i o  m u l  s e i n  L i e .  
b e s l i e d “ , ope re tka  komiczna w 1 akcie.  Na dochód p. A u 
gu s ty  i p. Józefa Lipper t .

Spostrzeżen ia  m eteorologiczne we Lwowie.
Dnia 17. kioietnia 1 8 6 6 .

K u r s  L w o w s k i .

Unia 17 kwietnia.

Dukat h o l e n d e r s k i .................................
Dukat c e s a r s k i ............................
Półimperyal zł.  rosyjski . . . .  
Rubel s reb rny  rosyjski .

„ papierowy rosyjski . . .
T a la r  p r u s k i ............................
Polaki kurant  i pięciozłotówka • • 
Gaiicyj. listy zas tawne wr.a.  z» XO(l zł- j 

„ „ „ m. k. za 1 0 0  zł. f
Galicyjskie obłigacye iiideiunizacyjne >
5% Pożyczka n a r o d o w a ................... ....
A k c y e g a l .  kol. ż e l a z .  K a r o l a  L u d w ik a ;

gotówka tow arem
zł. L ± _ _ zł. | c.

wal. acslr. 6 0 6 % Ó 10%
» r 5 67 % 6 1 4 %
" s 8 74 8 9 2 %
" n 1 62 1 66
" 0 1 31 1 33
« 1 59 1 61

6 1 13 61 13
bez 62 13 64 05

kuponów 60 25 61 ! 33
59 89 60 75

137 50 141 i —

Telegrafowany kurs w iedeńsk i.
Dnia !7. kwietnia

6 % M e t a l i k i ................................-
5% pożyczka narodowa .
Losy z 1860 roku . . .
Akcye banku wiedeńskiego 

„ „ kredytowego
Londyn, 10 funtów sz ta rhngów
Srebro  ......................................
Dukat pojedyńczy . .

z lr . k r .

56 60
60 —
72 5l>

687 —-
127 60
1 0 Ó 75
306 —

5 13

Odpowiedzialny Redak to r  A d o l f  R u d y ó s ^ 5®* Ż  c. k. galic. drukarni rządowej.


